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Nailepsi ' wsłępuią 
Głęboki ból po stracie Wodza 

i Nauczyciela mas, Wielkiego 
Stalina, wywołuj e wśród przo
dujących ZMP-owców i mło
dzieży naszego zakładu gorące 
pragnienie poświęcenia wszyst-

do Partii 

wniosków ' kich sił sprawie budowy socja

TRASZEK: "Dziś kiedy doła-rła 
do mnie smutna wiadomość o 
slD1erci Wielkiego stalina, 
pragnę nie załam~ się, lecz 
wstępując w szeregi partyjne 
postępowa~ tak, ja:k uczy nasza 
Parlia, jak wskazywał Wielki 
stalin". Kol. JERZY KOŁACZ 
mOWI: "IUedy dowiedziałem 
się, że pn:estało bić serce Wiel
kiego Stalina, proszę oddziało
wą orgMrlza.oję pairlyjną o przy- I 

jęcie tnnie do Partii, a.bym ra
zem z towa;rzyszami mógł wcie
lać w życie wskazania Wicllcie
go \\'otba, Chorążego Pok oju". 

ZlVIP-owców zgłosiło chęć wstą 
pienia do Partii. Są to przodow
nicy pracy, którzy walczą u bo
ku Partii jako jej bOjowi po
mocnicy, zdobyli głęboką świa
domość polityczną i hart ideo
wy. Zdali oni nie jeden egza
m:n bojowy w walce z wrogiem 
klasowym o zwycięstwo socja
lizmu. 

l. Jan Franczyk 14 

2. Bolesław Juchniewicz 10 

. 3. DominiIr Sulek 9 

4. Walenty Brz.eski 8 

5. Józef Chruścik 8 

6. Jel'2y IioIanko 7 

7. Władysł. Kał J>ZYński 7 

8. Zygmunt Polakowski 6 

9. Józef Koch 6 

10. Mścisław Fall 6 

,!1. Walenty Malczyk 5 

12. Alfred BiIski 5 

13. Stefan Cnżydło 5 

14. Wojciech Zięba 5 

15. Roman Luty 5 

16. l\łarian SchDl~jlter 4 

17. Kazimierz Nowak 4 

18 .. Jerzy Herman 4 

19. Józef Malczyk 4 

211. Franciszek Ceranko 4 

21. Edward Jaworski 4 

22. Henryk Wegnar 4 

lizmu. W dniu żałoby cała pa
triotyczna młodzież, a szczegól
nie ZMP-owcy wyrazili swą 
wierność wielkiej sprawie po
koju i socjalizmu. 
Młodzież żegnała największe

go Człowieka naszych czasów 
niezłomnym postanowieniem -
jeszcze lepiej pracować dla na
rodu. Liczne Warty StalinQw
skie zaciągnęli ZMP-owcy, zo
bowiązując się podnieść wydaj
ność pracy średnio o 6 proc. 
Nie pozostała także w tyle naj
bardziej patriotyczna młodzież 
niezorganizowana, która zaciąg 
nęła wiele Wart StaliI1owskich, 
zobowiązując się podnieść wy
drujność pracy o 4 proc. 

Na odbywających się otwar
tych zebraniach ZMP-owskich 
postanowiono założyć nowe kół 
ka studiowania życia Józefa 
Stalina. 

35 młodych ·robotników nie
zorganizowanych zwróciło się o 
przyjęcie do ZMP, aby walczyć 
u boku Partii, aby uczyć się i 
postępować tak, jak wskazywał 
Stalin i wskazuje Jego wierny 
uczeń, towarzysz Bierut. 

Na otwa,rtym zebraniu par
tyjnym w dniu 9 bm. najaktyw 
nieisi członkowie i aktywiści 
ZMP zwrócili się z prośbą o I 

Zarząd Klubu T . i R. przyjęcie w śzeregi Partii. A 
oto jak umotywował swe poda
nie kolega STANISŁAW PIE-

W jednym tylko dniu 18 

Tak żyją w naszym zakładzie 
nieśmiertelne idee Wielkiego 
Stalina. 

Przewodniczący Zarządu 
Koła ZMP Nr 5 

Wiesław Piątek 

Dla potęgi Ojczyzny, 
dla utrwalenia pokoju 

GŁI;:BOKA JEST MILOSC MAS PRACUJĄCYCH DLA POL
SKI LUDOWEJ, NASZEJ PARTII I RZĄDU. NAD PODNIESIE
NIEM DOBROBYTU I SItY O.JCZYZNY PRACUJĄ MILIONY 
ROBOTNIKOW I CHLOPOW. TYSIĄCE WYNALAZCOW IRA· 
CJONALlZATOROW WYTĘ;:2AJĄ WSZYSTKIE SWE SIŁY, ABY 
POLSKI PRZEMYSŁ UCZY Ie PRZODUJĄCYM. ROBOT. I'CY 
WPROWADZAJĄ NOWE FORMY WSPOŁZAWODNICTWA, O 
WY SOCJALlSTYCZ:-.:IY STYL PRACY. 

PIERWSZA DAŁA PRZYKŁAD 
TOWAR.ZYSZKA PRZEDZlNSI(A 

ZOFIA 

pracownice wydziału 0 -6 jak: Łu
cja Tyszko, która podniosła normę 
o 50 proc., J. Jankiewicz J. Kucfir, 
W. Zdziechowska M. Serek, M. 
Szafraniec, 1\\. Władyś M. Gwarek, 
L. Tutak, Z. Szaniawska, ZSIoka., 
Z. Szwed i Helena Konieczna. 

Apel Przedzińskiej w ciagu 
dwóch dni objął cały wydział 0-6 
i rozszedł się na inne wydziały Za 
kładów Mechaniki Precyzyjnej. 

W2.YWM1.Y WSZYSTKICH 
PRACOWNIKOW ZAKŁADOW 

Osiągnięcia i braki wydziału 65 DO A ALI ZY SWICH OR~1, 
DO WALKI O ZWIĘ:KSZENIE 
PRODUKCJI. PRZYKŁAD TOWA 
RZYSZKI PRZEDZIl'lSKIEJ Z'A
SŁUGUJE NA NASLADOW. 
NICTWO. 

Wydział 65 jest jednym z 
członów naszych Zakład6w i 
Służy jako wydział pomocniczy 
w wykonawstwie planów ogól
nozakładowych. 

Współzawodnictwo zostało u 
nas masowo przyjęte, 1ednak 
mamy POważne trudności z jego 
dalszym rozwojem. Przede 
WSzystkim należy zaznaczyć, że 
z~łoga wydziału składa się w 
7~ I?roc. z robotników dojeż
dzaJących, przeważnie o niskim 
pOziomie uświadomienia spo
łec.zn~go. Na tym polu miały 
naJWlęcej do działania: kiero
wnictwo wydziału, aktyw oddz. 
~rg. p~rtyj.nej. ZMP. Potrzebna 

y!:> rowmeż kOlektywna praca 
zWlązkowa pod kierownictwem 
przeWodniczacego Rady Oddzia 
lawej, towarZysza Adamczyka. 

Czy. stanęli oni na wysokości 
zadanla? Może o tym świadczyć 
fakt, że w 1952 ·r. 'brało udział 
~e WSPÓłzawodnictwie około 
k P:o.c. załogi, natomiast w ro
kU b1ezącym już w pierwszym 
teWartale - 80 proc. Jednak i 

raz .napotykamy na trudności. 
Za które ponOsi winę zaopatrze-

Dnia 8 marca br. do kierownika 
Z podzespołu redakcyjnego 

Henryk Krysiak 

nie. I tak w styczniu na 4 dni 
i w lutym n::! 6 dni, skutkiem 
braku g\l\Iożdzi, produkcja cał
kowicie stanęła. Podobnych 
przykładów złej pracy wydziału 
zaopatrzenia dałoby się przyto
czyć wiele. Jana Szymaniaka wpłynęło pismo ;------------_ 

Jednak mimo tych niedociąg
nięć, dzięki bojowemu nasta
wieniu Rady Oddziałowej, za
notowaliśmy obecnie znaczne 
'Wynikli oszczędmoŚoOi uzyska
nych przez zobowiązania pra
cowników. 

Komisja współzawodnictwa, 
po przeanalizowaniu wyktlIla
nia zobowiązań stwierdziła, że 
w pierwszym kwartale br. przy 
czyniły się one w 14 procentach 
do szybszego wykonania. planu 
prad.ukcyjnego. / 

Marian Gr&be 
korespondent 

towarzyszki ZOFII PRZEDZIN
SKlEJ, w którym czytamy: 

"Doceniając ważność podukcji 
naszego Zakładu, proszę o zmia 
nę normy z 15 godzin na 11, 
gdyż podejmuję się wykonywać 
normę o 35 proc. wyższą. Jedno
cześnie apeluję do wszystkich 
pracownic i pracowników całe
go Zakladu, aby wszyscy prze
analizowali swoje normy, zwię
kszając tym samym swój wkład 
w dzieło umocnienia Ojczyzny i 
utrwalenia pokoju". 
Na apeł towarzyszki Przedziń-

skiej odpowiedziały natychmiast 

W SZEREGACH PARTII REALIZOWAĆ 
BĘDZIEMY WSKAZANIA WIELKIEGO 

NAUCZYCIELA! 

Przodujqcy W 1952 r. 
racjonalizatorzy 

Zakładów Mechaniki 
Precyzyjnej 

l. Jan SZ~niak 49 
2. Mieczysław Rafalski 2tl 
3. Stefan Sieczka 13 
4. F'ranciszek Sobkowicz 12 
5. Bolesław Kostrusiak 10 
6. Dominik Sułek 10 
7. Eugeniusz Harnicki 9 
8. Konst. Kazimierowicz 8 
9. Stan. Michalczewski 

10. Tadeusz Nurzyński 
11. Henryk Papiński 
12. Józef ~ag~ 
13. Feliks ZOlbach 
14. Edward Miernik 

7 
6 
6 
6 
5 
5 

lDż. W. Zioło. 
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str. 2 

Nowa forma pracy 
z młodzieżą 

Młodzi pracow.n:cy Zakładów 
:MetalowYCh coraz bardziej u
macn :ają sojusz pomiędzy rolo
dz :eżą robotn i czą i chłopską. 
Dowodem tego są częste wyjaz
dy ekip łącznośc i m iasta ze 
wsią. 

Dnia 15 marca br. ebpa zorga 
n izowana przez-Zz ZMP wyje
chała do gromady Chlewiska w 
powiec:e koneckm. Wóz z ek ipą 
stanąl przed świetlicą. Zetem
powców gorąco przywitała mło
dz ież Chlewisk, która rozumie, 
że razem tworzymy nowe życ ie, 
lepszą przyszłość dla wszyst
k ich. Zwołano ogólne zebran:e 
młodz :eżowe. Na zebraniu doko
nano wyboru Zarządu m iejsco
wego kola ZMP, postawili 
nowe formy pracy organizacyj
nej, zadania młodz ieży w waż
nym .d~:ele kole~tyw:zacj i wsi 
polsk:eJ. 
Młodzież Chlewisk wie, że 

choć cały świat pogrążony jest 
w żałobie po śmierc i Chorążego 

Pokoju Towarzysza Stalina, 
młodym nie wolno się załamać, 
przeciwnie, w im ię Jego >yska
zań trzeba wzmóc pracę kolek
tywną na wsi, wcie.lać w ży~ie 
w ielk:e idee, by przyczynić się 
do utrwalenia pokOju świato-
wego. 

Aleksander Fudalej 

Kazimierz Sobczak 
wzorowym pracownikiem 

Ob. KAZIMIERZ SOBCZAK 
szlifierz uniwersalny na wydz: 
ZO-5, związkowiec, wyrabia 
przeciętnie 270 proc. normy. Z 
pracy swej jest . zadowolony o 
czym świadczy jego wypowi~ź. 

- Za czasów okup2loji hit
lerowskiej byłem w obozie 
Dachu jako więzień polityczny. 
ny. 

Po wyzwoleniu, w roku 
1946, zostałem przyjęty do 
.naszego Zakładu. Tutaj zdo
bYłem zawód S7i.1ifierza. Pra, 
:gnę usilnie wykonać powie
' rzone mi obowiązki bez za
rzutu. Staram się pracować 

-dobrze, bo wiem, że tylko 
wYda.jną pracą ,polepszam 

-swój byt m3lterialny i przy_ 
. spieszam wykonanie planu 
~-letniego. 

ZYCZYMY OB. SOBCZAI(OWI 
,. NOWYCH SUKCESOW J OWOC

NEJ PRACY. 

H. J. 

GŁOS METALOWCA Nr li 

Szlacbetna rywalizacja na wydziale 02 
OD ZLOTU MŁODYCH PRZODOWNIKOW PRACY 

TRWA SZLACHETNA RYWALIZACJA WE WSPOŁZAWO
DNICTWIE MIEDZY BRYGADAMI WYDZIAŁU 0-2. BRY 
GADY MŁODZIEŻOWE DLA UCZCZENIA ZLOTU POSTA
NOWIŁY ZW:IĘKSZYĆ SWOJĄ WYDAJNOŚĆ O 5 PROC. 
I PODNIEŚĆ JAKOŚĆ PRODUKCJI NA SWOICH PLA
COWKACH. 

tym pobiła własny rekord li za
jęła pierwsze miejsce na wY
dziale 0-2, wyrabia.jąc 272,9 
proc. normy. W brygadzie tej 
wyróżniły się: Zofia Zdziech -
358 proc. normy, Teodora Gło
wacka - 3'41 proc., Genowefa 
Grabka - 338 proc., która wy
różnia się ponadto w pracy spo
łecznej, za co otrzymała dyplom 
uznania w dniu Święta Kobiet. 

Du"ile zasługi w walce o wyko 
nanie planów produkcyjnych, 
włożył kolega Jerzy Kopik, naj
m'łodszy zetempowiec - bry
gadzista. Młodzież jego !bryga
dy, oprócz pracy zawodowej, 

dla pogłębienia swoich wiado
mości politycznych uczęszcza 
na sZlkolenie ideologiczne. 

Nie pozostają w tyle inne bry 
gady z wydziału 0:2, które 
walczą o rpalmę pierwszeństwa. 
Pod.aJjemy ich wyniki z mie
siąca stycznia i lutego: bry·gada 
kolegi Mariana Jagły - 224 i 
228 proc., freda Rupniewskie
go - 136 i 154,6 proc. Fryde
ryka Patyny - 145 i 153,3 proc. 
i Henryka Basiaka - 134 i 151,6 
proc .. normy. ' 

KOLEDZY I KOLEŻANKI! 
Bierreie przykład z przodują
cych ,brygad młodzieżowych na 
wydziale 0-2, stawajcie w sze
regi /brygad pionierskich, mo
bilizu:jcle swe siły w walce o 
wy1konalnie Wielkiego Planu 
sześcioletniego! 

A. Łatkowska 

Głos wydziału 0,1 
Jerzy I(opik Wchodząc na nasz w)'1dzial, pnzy 

Zobowiązania te są w pełni bysz słyszy 'loraJZ>u szum d hałas 
realizowane. - Czyn zlotowy maszy.n, syk sprężonego powie
trwa nadal. Na czoło w wyko- tnza i ogólną wzą,taninę w wie!
nywaniu zadań wysunęła się kiej hald. Po chw~1J .dostrzega s1a· 
brygada kolegi Kopika, w skład now,iska plracy i gęsto rozsiane 
której wchodzą najlepsi mło- nad obralbiartkami emblematy zet· 
dzieżowcy; jak - pracują, mówd empowskie, a Ikażdy 'różnokoloro
za nich procent wykonywa- wymi IHerami ,głosi: "TU PRA
nych norm. W styczniu bryga- CUJE BRyGADA MLODZJEZO
da osiągnęła 225,5 proc., a w lu- WA". W Skład brygad wchodzą 

Znacie ich wszyscy 
Brawo, kobiety! 
JADZlIA FIDOR 'Pracuje w 

Zakładzie 42 trzeCIi ,rok, jej wy
konanie normy wynosi przecięt 
nie 160 proc. Jest członkiem 
Związku Zawodowego Metalow 
cÓw. Oddajemy jej głos. 

- Mam obecnie 24 lata. Do 
Zakładów dojeżdżam zBliżyna. 
Lubię swoją pracę li jestem z 
niej zadowolona. Pragnę wyko
nać jak najwyższą normę, bo 
wiem,że w ten sposób przy
spieszę wykonanie planu sześ
cioletniego. Cwję się tutaj 
dobrze, dz.ięki pozytywnemu 
stosunkowi do pracowników 
naszego brygadzisty, towarzy
sza Mariana Ciuka. Kiedy mam 
jakieś trudnośc~ na przykład 
awarię maszyny, zgłaszam się 
do niego i zawsze otrzymuję 
żyaz l~wą odpowiedź fachową 
pomoc. 

Brawo, koleżauko Fidor, ży
czymy WaDi jeszcze lepmych 
""yników w Waszej pracy! 

H. 

Franek pracuje 
już samodzielnie 
Osiemnastoletni FRANCI-

SZEK DERLATKA, na'jmłod

szy pracownik wydziału BA, 
dojeżdia do pracy samochodem 
ze wsi Bedlenko. Ten młody zet 
empowiec potrafi już pracować 
samodzielnie piI'zy konserwacji 
instalacj·i elektrycznej. Jest pra 
cownifltiem sumiennym, z pracy 
swej wywiązuje się bez zar:Gutu 
i daje mu ona zadowolenie. 

Towa,rzysz Derlatka, chcąc 

podnieść swój poziom ideolo
giczny, prenumeruje i czyta 
"TRYBUNĘ LUDU", "SZTAN
DAR MŁODYCH", "GŁOS ME 
TALOWCA", korzysta z biblio
teki, czyta dużo !książek. Cieszy 
się opinią dobrego pracowni
ka i kolegi. 

Bodaj takich więcej! 
S. F. 

piontie!'lzy, a:etempowcy 1 niezorga
niQ;owalI1i. W nas.zych brygadach, 
a jest ioh 10, nde ma ani jednej, 
Móra by 'systemllltyazn.ie nie wyko 
nywała .lub nie przekraczała pla
nu. 

JaZ/iemy dalej. W głębi saLi spo
tykamy ' ,towarzyszkę Sławarską, 
członka par.trli, 'Przewodniczącą 
Ligii Kobiet. 

(Dokoń.czenie na str. 3) 

"Wiem że pracuję 
dla Ojczyzny" 

HELENA SZYMONlAK jest 
ustawiaczem na wydziale 0,6 
Zakładów Mechaniki Precyzyj
nej. W Zakładach pracuje od 
1950 ro1w. W uznaniu jej dwulet 
niej dobrej i wyda,jnej pracy w 
roku 1952 otrzymała dyplom 
ustawiacza. Z pracy swojej wy
wiązuje się aro zadowoleniu k :e
rowniclwa. Tow. Szymaniak u
waża 1ą za jedną z naj'lepszych 
ustawiaczek. Jest staranna i 
pracow:rta, najlepszy dowód jej 
zasłu,g, stanowi fakt przyjęc : a 
tow. Heleny w poczet kandyda
tów Partii. 

- "Przypominam sobie czę
sto moje życie sprzed kilku 
lał - mówi. - Pracowałam 
wtedy w jednYm z prywat
~ch sklepów w Radomiu. Wy 
zyskiwano mnie, płacę miałam 
śmiesznie niską. Teraz pracu
ję w Zalkładzie, jestem bardzo 
zadowolona, lubię swoje zaję
cie. Wiem, że mój wysiłek 
idzie dla dobra Ojczyzny". 

(s.) 
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Przodownicy z _BA 
- Towarzyszu, opowiedzcie 

nam o pracy Waszego wydziału 
- zaczęliśmy wyw:iad z techni
kiem wydZiiału BA, towarzy
szem H. Lelonkiem. - Czy po
siadac:e w swojej grupie przo
downików pracy? 

- . Pierwszym zasługującym 
na wyróżnienie jest 52-letni 
MARIAN GAŁKOWSKI, de
karz, najstarszy 'WIiekiem pra
cownik wydziału BA, pracują
cy w Zakładzie od roku 1945. 
Sam pok,rywa dachy domów 
na Kolonii Górnej, Kolonii 
Dolnej, WWA i Osiedlu Milicy, 
a mimo to dzięki sumienności 
i pracowitości daje sobie ,r,adę. 
Drugim jest l8-letni ADAM 
.BĄK, zdolny pracownik; . ,i ten 
z powierzonego mu zadama wy 
wiązuje się Jlależy~ie. Obecnie 
przygotowuje się do egzaminu 
na malarza. 

- Jak u Was postępuje praca 
:związkowa? 

- Ostatnio powstały dwie 
nowe grupy związkowe, któ
rych mężami zaufania są: Zdzi.
:sław Pajek i Franciszek Fomal. 
Sądzimy, że nowopowstałe gru
'PY będą 'sumiennie wykonywa
ły powierzone im obowiązki 

i społeczne. 
S. F. 

Czy kierownictwo 
wydziału 

~aopatrzenia spało? 
Co robiło kierownictwo wy-

działu zaopatrze.ma? Wydaje 
się, że pogrążyło się w bło 
śnie, jak bowiem - nie 

- mogłoby dopuścić do 
_calłkll'UTit"'..... zatrzyJJ13lDia pro-
_'''U''''.II stolarni? Dlacrego nie u
_ W<lZ-cilIO za "stosowne" dosta.r-

na ten wydział? 
dni w styczniu ił sześć 

w lutym br. produkcja sta
z braku gWoździ. Stracono 
cennych roboczogodzin i 

.DOd.wa,7.l\l'''' plan. 

Sądzimy, że podObne wypad
nie POwtórzą się więcej. 

w/g korespondencji M.aIIiana 
Graby 

GŁOS METALOWCA 

SIMP 
Oddział w Skarżysku 

Scl<retaria~ OdaZJialu SIMP w 
Skarżysku IpnzYlJlOmina zarządom 
9·du iston,jejących na terenie mias· 
ta kół przyrzakładowych, że zgodo 
ruie z życzen.iem Rządu, wład·z par 
tyjnych i NOT - koła przyzakła· 
dowe ma~ą rOZlwJ~ać dz'iałalność 
stowar.zy;s-zel1'ia IW swoich ;zakła
daoh IW poWliązaniu z kołami ra· 
cjon alliatorskimi tych zakładów, 
pmy.czyTIiiając się do. ich 1Z0rganizo 
wania tam, ,gdzie jeszcze nie ist
nieją· 

Celem tej pracy ma być okazy· 
walnie pomocy racjonalizatorom i 
dążenie do RQdniesiEmlia kwalifi· 
kacj,i za,wodowych pracowników. 
Za'l'.ządy kół, utrrzymując łącznoś'; 
admin1istracyjl11ą z zarządem Od· 
działu, praooją samodzielnie, or
ganizują .odozy.ty ,i dopomagają rw 
pracy Ikołom raCljonaIHzato.rs'kim. 
Tematykę dla odczytów otrzymują 

one od sekretariatu Oddziału i po
dają pod kon,iec każdego miesiąca 
króll<!ie s-prawozdanie, sporządzo
ne pnzez sekretarza ko..ła. W spra· 
wach finansowych skarbnicy kół 
p r,zyzakł a d owych podlegają bez
pośrednio skarrbnikowi Odd·ziału i 
również pod kon'iec każdego mie
siąca składają ~isty członków, z 
wykazaTIiiem wpłaconych w oiąg-u 
miesiąca składek i innych rwpł~t. 

Już rw miesiącu kWoJelniu br. se
~retariat OddZ'iału pr.zeprrowadzi 
ana,liizę pracy mies-ięczrnej kół i po 
da ją w prasie Zak!. Met. Pożąda
ne jest, aby koła przyzakładowe 
przystąpiły do współzawodnictwa 
o najlepsze, socjalistycznie aktyw
ne koło stowarzyszeniowe na te· 
renie Skarżyska. 

Sekretar'z Oddziału 

kolega W. Zioło 
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58-letni 
brygadzista 

Towarzysz ANTONI RESZEL, 
członek partii, jest brygadzistą 
kowalskim na Remontowym 1. 
58· letniego Reszela wszyscy ko
wale IU'bią za jego przyjac:elski 
stosunek do ludzi. "Wszędzie go 
pełno - mówią o n:'m towarzy
sze pracy, - każdemu służy ra
dą i swym wieloletnim doświad
czeniem". 

Kowale cen ią swojego bryga
dz:stę, bo wiedzą, że jest dla 
n ich dobrym przyjacielem i dob
rym fachowcem. Przyczynia się 
ze swoją brygadą do wykonywa 
nia planów produkcyjnych kuź' 
ni i tym samym .przyspies~a ~
konanie planu 6-letniego. 

Towarzyszu Reszel, żyezymy 
Wam osiągarnia coraz lepszych 
wyników w Waszej pracy! 

H. 

Spółdzielczość na usługach kobiety 
Poważną rolę pełni spółdziel- nymi na, spółdzielczość, z pracą 

czość w dziedzinie zaopatrzenia, • samorządu spółdzielczego i u
niemniej poważne zadania ma działem w nim kobiet. 
do. w!p~~ienia .w dziedzinie W pogadankach uwzględnio
aktyw~aoJl. sz~ok~ch. mas człon no również tematy bardziej 0-

kow:sk~ch l n~eS1t;TILa pomo.cy gólne: jak winna wyglądać pra
kO~l~le pracuJące~, ~ szcz~g6l ca Rady Kobiet, co dała kobie
nos;l poprzez reaJlizaOJę śWlad- cie Polska Ludowa, w jaki spo
czen na rzecz czło.nków. sób kobieta włącza się do wal-

Jak to wygląda w rzeczywi- ki o. pokój w każdej dziedzinie 
stości, miałyśmy możność prze- swego życia , jak państwa im
konać się będąc uczestniczka- perialistyczne chcą obalić wzno 
mi kursó~: szyeia domo.wego szone przez nas zręby socjaliz-
i robót na drutach. mu itp. 
Powyższe kursy organizowa- Kursy spełniły podwójne za-

mość, rzDlobiilizowały do dalsILej 
zwycięskiej walki o lepsze 
jutro, szczęście naszych dzieci 
i ea.łej ludzkości. 

Zachęcamy nasze koleżanki 
do wykorzystania stosowanych 
świadczeń PSS na terenie Skar 
żyska - Zach. i zapisania się na 
kursy szycia względnie tryko
tażu. 

Zapisy przyjmuje Punkt u· 
sługowy przy ul. Staszica 27 
i Rada Kobiet przy Zakładach 
Metalowych. 

Uczestniczki kursu 
ne przez PSS na terenie Skar- danie: dały nam znajomość za· 
żyska - Zachodniego, odbywa- wodu i pogłębiły naszą świado-
ły się w salach świetlicy Zakł. __ ~~~_~' __________________ _ 

Metalowych w godzinach po- Gł d · ł 0,1 południowych, zaś !Uczestnicz- OS wy ZlO U 
karni były pracownice Zakła- . k 
dów Metalowych i KPZB. Kraż- (Dokończenie ze str. 2) ag>itaoja, n i edoSlt ateDZil1 a o.ple a. 

Stosunkowo mało Ijest zetempó· 
dy z kursów obejmował 60 go- O WSPOLPRACY Z KOBIETAMI wek a w organizaoja partyjnej 
dzin szkolnych, w tym 50 godz. • 
nauki o zawodzie i 10 ·godzin Na wymiale l11aszym ws.półpra- 1;na~dują się zaledwie 3 kobiety. 

I·t ca ,z ko1.. I·-"ami, ściŚi!e mówiąc - A Tm7ecI'ez' pra~~'~;c na naszym pogadanek społeczno . pOI I yC'l- "." 1",.- V'J'" .. . , • 

nych. Podczas tych 50 godz. ry- nie is-tnieje Lub rozwija się oardzo wydzia,le jest prawi: 50 pr~c., I 
sowalyśmy w zeszytach formy opornie. Przyczyrry? Słabe uświa- właśnie te jednosrt:kl, od ktorych 
w skali, !Uczyłyśmy się teorii domienie 'poIrityczne ,kobiet, słaba wymaga się szczególn.ie boj.o~ej 
kroju, robiłyśmy formy natu- postawy !Ze .w-zględu Ina rodz'l} 'lch 
raJ.lnej wielkości i modelowa- Krakowiak pracy - właśnie ?De, n.i~ pOSla?a-
łyśmy; wreszcie te, które miały d ją zupełTIiie rwyro.blema deol<,>glcz· 
materiały - k'roiły i szyły. i jego bryg a a nego, n'ie lZaJleży im [Ja spływie pro 

Na kursie trykotażu naukę Oto co mówi o sobie i swojej dukQji. 
zaczęłyśmy od. podstaw, a wiEf brygadzie STEFAN KRAKO· 
od nabierania oczek i doszłys- WIAK pracownik z wydz. Z-42. 
my do odrabiania bardzo tru~- _ 'W Zakładzie pracuję od 
nych próbek oraz wykonywanJ.a 1945 r., tutaj wstą.piłem do 
bluzek, swetrów, rękawiczek, organizacji ZMP i Zw. ZaIw. 
Wygłaszane pogadanki zapo- Obecnie pełnię funkcję prze-

znały nas z zadaniami nalożo- wodniczącego zmiano.wego 

Dziękuję Polsce Ludowej 
ZMP. Celem podniesienia po
ziomu ideologicznego robot
ników organizuję w przer
wach obiadowych pogadanki 
dla członków organizacji d 
niezorga.nizowanych, 

JAK POSTĘ.PUJĄ 
NIEKTORZY PRACOWNICY 
Nie Itylko jednak współpraca z 

kob:t:tami układa się, jak dotych· 
czas, źle. tNielclór.zy nalwet bardzo 
dobl1zy praoownicyzbyt często za 
g>ląda,ją ... do. butelki. Na razie nie 
będ2liemy .pubLikować ich lTIazwisk. 
Znamy je wszyscy. Lecz jeśli sfan 
,ten nie I1.lIlegnie lpoprawie. nazwlis
ka podamy do rwiadomości pubH€z 
nej. Poskutkuje to 'llimvątpHwle. 

Jakże różu i s ię nasze życ ie od 
wegetacji za czasów sa

minęły 'bezpowrot-
. Kim byłam kiedyś? Oj
wszystkie swe lata przeha' 

dla jaśnie d'lJiedzica Mo-
•• ,,"' •• • 'Pf"I w Rzucowie. Męczy 

matka, usiłująca 
na darmo z.wiązać ko

końcem, by zapewnić byt 
m. Marnowali się ludzie. 
,w rodzinie naszej uro· 

s ; ę dz:ecko., ojciec szedł do' 
Pros] o wsparcie, bła 

n;e może wyżyć, na co 
dziedzic rzucił mu, jak 

. parę nędznych złotych. Dla 
Ie pana chłop istniał wte

t Ylko, gdy harował na jego 

czasy m'nęły bezpowrot
LUd Objął władzę. Dzieci 

- przyszłość nasza - maj.ą ~
pewnione szczęśliwe dZIecm
stwo., 
Pracuję dziś w Zakład~ch, 

zdO'byłam fach. Mam rodzmę, 
dwie córecz,ki. Niedawno uro
dził m i się syn. Odczułam na so
b:e opiekę państwa l~do.w:eg~. 
Dano mi urlop maClerZynS~.l , 
otoczono opieką. Doznałam wie
le dobrego ze strony naszej ~r
gan izacji partyjnej i kiero\x:n :~
twa L igi Kobiet. Szczegoln I~ 
dziękuję za troskę okaza.ną ~ 
przez towarzy~zkę PołeciOwą l 
towarzyszkę PIrogo.Wą. 
DZIĘKUJĘ POLSCE LUDO

WEJ KTÓRA NAM, KOBiE
TOM ZAPEWNIŁA WSZECH
STRÓNNĄ OPIEKĘ I POMOC. 

Lucja Chylak 
korespondent 

Na pytanie jak pracuje jego. 
brygada, odpowiada:. ' 

- Wyrabiamy przeCJ.ętnie 160 
proc. normy. 

W brygadzie Krakowiaka wy 
rÓŻTIiają się członkowie Z~: 
Danuta Zep, Krystyna StępIen, 
Tadeusz Miernik, Romuald 
stopczyński, Jan Czubak; z nie
zorganizowanych: Tadeusz 
Granza, Franciszek Antczak, 
Maria Dąbrowa i Zofia Glijer. 

Zyczymy brygad2li.ście i jego 
brygadzie, żeby normy .ich stale 
wzrastały, aby rosła. liczba ro
botników wyróżniających się 
w pracy zawodowej i społecz
nej. 

H. 

NASI NAJLEPSI 

Mamy na rwydziale bardw do· 
brych pracoWiIlików, którzy stano
wrią ogro.mną 'WIiększoŚć. 'K:~row
nik IWyd~iału inż. Marian Bilski 
ujął mocno ster Zakład-u.. w swo.je 
ręce, dz'ięk:i pzemu wykonujemy i 
przekraczamy plany. Towarzysz 
Bilski tiest młodzrież<JW'Cem i na 
ostaWmzebraniu z~tał kandyda· 
tern Partiii. Są Ijes.zcze i inni, jak 
tow. Wieńczysław Nowak, przew. 
wydZlialowy ZMP. Pomy'!ny roz· 
wój organizacji jest naj lepszym 
dy,vodem jego owocnej pracy. Tak 
OD, jak tow. Gajewski i inni zosta
li kandydatami Paflwi. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Nieuchwytna 
legitymacia 

Pierwsze seanse filmowe 
w Klubie T i R 

W listopadzie ubiegłego roku 
rozpocząłem pracę w naszych 
Zakładach. W połowie tego mie 
siąca złożyłem deklaTaoję na 
członka Zw. Zaw. Metalowców 
i... - zaczęło się czekanie na tle
gitymację. Upływały miesiące. 
In terweniowałem wielokrotnie 
w Radzie Zakładowej. Odpo
wiadano: Jeszcze nie przyszły 
z Okręgowej Rady Związku Za
wodowego Metalowców. 

Czas mijał. Jak wynika z tłu 
maczeń Rady Zakładowej, pro
wadzi ona usilne !poszukiwania 
mojej legitymacji, która ulot
niła się jak kamfora. 

Towarzysze z Rady Zakłado
wej, posta.rajcie się znaleźć mój 
wędrujący dowód związkowy 
w swoich szufladach, czekam 
na niego bez :mała pół roku. 

Jerzy Perczak 
korespondent wydz. 61 

Rlub Techniki i Racjona.Hzaoji 
przy Zakładach Metalowych '"łI 
Skarżysku ,da;je azłowiekow.i pracy 
nowe Iffioihiwości tpodniesiell'ia po
ziomu ideo:ogicvnego i technicz
nych z,dolnOŚlCi. Raidy dobry racjo 
nalizator pow:iITlien ~roszczyć s.ię o 
~ałe podrnoszeIllie Iswoich ikwalbiH
kacjli zawodowyoh. Do ,tego celu 
służą abonowane przez Rlub 
poilsk~e li tradzieckie czasopisma 
tech~ozne, oraz racjonalizatorska 
bibli<Jlleka ki1ubowa. 

W dniach 16 li 17 marca br., ja
ko tnowy Ślrodek zacieśnienlia wię
zów koleżeńskich między członka
mi Kilubu 'i raojona!izatorami, po
służył wyświeblony dtla nich wspa 
nJały film radzieckl \V wersji pol
skiej p.t. .. NIEZAPOMNIANY 
ROR 1919". Ten długi film dź'WIię
kawy, którego wyświetla'IlJ;e trwa
ło /)jisko dwie godziny, dal r-,v'-

Dwa obrazki z życia 
wydziału BA 

OBRAZEK PIERWSZY 

Technik budowlany: Obywa
telu woznlco, trzeba zawjeźć 
dachówkę na Os:edle Milica, 
deski na WW A i Kolonię Ro
botn iczą· 

Woin1ca: Dobrze, ob. techni
ku, ale .. . 

Technik: Co ale? 
Woźnica: Moja szkapina n ie 

porad,zi tyiu kursom na raz. 
Technik: Trudno, robota jest 

p:lna, trzeba ją wykonać. 

- Niestety, 1!owarzys71U kie
rowniku, nasz jedyny rower, ja
ki mamy do dyspozycji, n ie na
daje s i ę do użytku. 

WYJASNIENIE 

Biuro wydmału BA znajduje 
się na Kolonii Górnej, a wy
dzi.sł prowadzi roboty na Ko
lonii Robotniczej, WWA i Mili
cy. 

Westchnienie: 
O Dyrekcjo i wydziale tran-

To nie na.sza wina, że posia- sportowy, czemu traktujecLe 
damy do dys})O'zycji jedynie nas po macoszemu?!.. 
wasI:: środek lokomocji. w/g koresp. H. L . 

- OBRAZEK DRUGI -

dzom doskonały obraz ZJwycię~w 
Towar,zysza Stallima 'W wal-kach o 
zwyoięsbwo Rewdlucjd Paździerrni
kowej na Ikoncie Leningradzok,im. 
FKm był popnzedzony ~róU<ometra 
żowym dodatIWiem dir-.viękOlWym o 
spo~kaniach sportowych w Mo
skwie. 

Tego mdz.aju fJ.Imy, opo!}rzedza
ne w przyszłości kirótkimi refera~a 
mi o metodach ·nowatorstwa oj o 
ciekawych zdobytCzach techniki, 
mają być wyswjeblane co tydzień 
w Iloka'lu ,K!lub:.: l'i·R w środy ~ 
czwartk:i. Poza ,tym w poniedzJal 
ki, wtorki, cZJwaJ'Itki i piątki w lo
kalu KJubu, Roledzy będą sLużyć 
poradą i pomocą w spra.wach 110 

waltorsk.ich zwracającemu się do 
l1Jich w godzinach dyżuru (od 15 
do 17) tkażdemu pracownikowi 
Za1<ładu . 

Zarząd Klubu TiR 

A . b'" " nI" e anI "me 
CZYLI DIALOG, W KTÓRYM 

JEDEN MÓ \VI, A DRUGI 
UPARCIE MILCZY 

ROBOTNIK: Sprawdźcie, ob. 
Jedynak, czy moja robota jest 
dobrze wykonana. 

OB. JEDYNAK: (milczenie) . 

--ROBOT, IK: (do siebie) Trud 
no, szkoda języka strzępić, i 

tak z niego nic nie wyciągnę. 

OB. JEDYNAK: (po długim 

milczeniu) Jak dla was dobra, 
to sobie dą weźcie! 

MORAŁ: Nie zawsze milcze
nie jest złotem, a. nigdy przy 
kontroli robót, kt-óra. wymaga. I 
rzeczowych objaśnień. I 

Obywatelu Jedynak, zmlen
cie swój stosunek do ludzi bo 
Wasze milczenie i gOłOSło~ne 
odpowiedzi zaSługują jedynie 
na naganę. 

Opryskliwość i ~rogancja da
leko Was nie zaprowadzą. 

Kierownik wydziału BA: To- I Głos sportowca 
warzyszu majstrze, b ierzcie ro- --....;..~.:;;...;..;:;.;:..::..;.;..;::..:;:.. 

wer i jedźcie skontrolować na Pierwsze emocJe e 
Os:edlc Miiica ... 

.- - Czy nos dla 
-- tabakiery? 

Trudna to sprawa. Kierownic 
two -stolówki od paru miesięcy 
zatyka sobie uszy na coraz bar
dziej uporczywe żądania. Mia
nowicie?-"0biady wydaje się w 
stołówce w· soboty 'od godziny 
13-tej, a wię€ idący na następ
ną zmianę pozbawieni są posił
ku, bony przepadają. P,roszono 
wielokrotnie o przesunięcie ter, 
minu o godzinę wcześniej, na 
12-tą - bez skutku. 
Czyżby _)tierownik stołówki 

wyobrażał 'sobie, że pracownicy 
są dla 'stołówki, nie zaś odwrot
nie? .. Na jego użytek przyta
czamy pewne przysłowie: "Nie 
nos dla tabakiery, a.le tabakie
ra dla. nosa". Szkoda, ob_ kie
rowniku, że nie znacie starego 
przysłowia. PomyślCie - war
to się nad tym zastanowić. 

(s) 
Reda.kcja oczekuje · odpowie

dzi od kierownictwa stołówki 
"W ~ej P01'US2lOJ1ej iPl"lLwie. 

W rozegranym meczu o mi
strzostwo Ltgi mlędzywojewódz 
ki ej piłkaT21e nasi spotkali się ze 
"STALĄ" w Starachowicach. 
Mecz, po stojącej na dobrym po 
zoiomie grze, zakończył się pro
blematycznym zwycięstwem 
starachowiczan. Spotkanie ro
zegrane w bardzo trudnych wa 
["UDkach terenoWych (błoto) wy 
kazało, że drużyny są przygoto
wane ' do ciężlcich spotkań, któ
re je czekają. Od pierwszego 
gwizdka piłkarze Skarży'Ska o
siągają przewagę pod bramką 
przeciwnika, gdzie, dzięki d<>
brej grze bramkarza gospoda
rzy i słalbej dyspozycji strzało
wej napastników Ska,rżyska, 
nie padają bramki. Bardzo 
szczęśliwi są starachowiczanie, 
którzy w jednym z wypadków 
uzyskują bramkę po nucie 
"wolnym" Wysockiego. Nie za
łamuje to naszych, którzy w 
dalszym ciągU nacierają ener
gicznie na bramkę prreciwn1.
ka" :mając w tym okresie kilka 
okazji do zdobycia bramki. Ten 
stan utrzymuje się do przer
wy. Po. przerwie nasi początko-

Wo. przeważają, lecz powoli za
rysowywać się zaczyna przewa
ga miejsco.wych, którzy zaczy
nają atakować coraz śmielej. W 
tym czasie pada druga bramka, 
za którą ponosi winę obrońca 
T. SadZa. Pod koniec .spotkania 
obrońcy Skarżyska wykonują 
rzut karny, który w pięknym 
stylu ,broni Długosz. Podkreślić 
"1lależy niesportowe zachowanie 
napastnika st. Sadzy, który 
brutalnie zaatakował bramka
rza gospodarzy, w mo.mencie 
najmniej <Xipowiednim powo
dując niebezpieczną kontuzję. 

Zawoonik ten tylko dzięki 
niezrozumiałej pobłażłiwości 
głów~ego sędziego nie został 
usun i ęty z bo iska. Mamy na
~ieję, że podo.bny "wyczyn" 
nie powtórzy się więcej, o co 
równ ież prosimy kol. Miernika. 
Z zawodnilków wyróŻIIlili się: 
bramkarz Długosz, Podośka i 
najlepSlZy na boisku pomo.cn~k 
IkrIa.tka. Sędzia spotkania ob. 
Marcinlak z Łodzi - dobry' mo
że tylko zbyt drobiazgowy.' 

KoT 
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REDAKCJA ODPOWIADA 

M. J. z Z-4. Nie zamieśoimY; 
nie 'POdałiście n3i2lwl>sk bume
lantów li. sw()jego rówIllież. 

Prosimy o dalszą współpracę. 

Pod drzwiami kiosku nr 10 
Potrzebna mi jest pasta do obu 

wia. Idę do kiosku. Zamknięty. 

Patrzę na zegarek - godzina 
6.30. Na drzwiach wisi kartka z 
czerwonym napisem: GODZINY 
OTWARCIA: OD 6 DO 9 I DO ... 
W Zakładach pracy buczą godzi 
nę siódmą - kiosk zamknięty. 
Z egar wybija pól do ósmej. Z 
piętra hotelu schodzi młodzie

niec, chwyta za kLamkę u drzwi 
- nie otworzyły się. Wykręcił 

się niewesolo na pięcie i odszedł. 
oczy mu przytem zaświeciły ja
koś dziwnie. Po nim przyszło 

jeszcze kilku klientów i wszyscy. 
odeszli z niczym. Błyski w ich 
oczach jakby mówiły: .,co za po
rządki ... , do tej pory kiosk zam
knięty". 

Odchodzę. Pasty nie kupHem. 
Patrzę na nieczyszczone buty. 
No, to buty - nie są głodne, ale 
co w takim wypadku robia miesz 
kańcy hotelu, którzy mają kios k 
na miejscu, ale rano korzystać 
z niego nie mogą i często idą do 
pracy, nie zabi[erając ze sobą 

drugiego śniadania. 
DOWiaduję si~ od zaintereso

wanych, że oznaczone godziny 
otwarcia - to mydlenie oczu, a 
obsługa "urzęduje" tu w godzi
nach calkiem dowolnych. 

UWAGA, OBYWATELKO Z 
KIOSKU NR. !O, POSŁUCHAJ
CIE KOLEZEŃSKlEJ RADY , 
OTWIERAJCIE ZAKŁAD W 
OZNACZONYM CZASIE. 

(Postarajcie się o budzik). 
Czujny. 

K om u nikat 
zawodów strzeleckich 

SP i LPŻ 
Komitet zawodów strzele::

kich podaje wyróżnionych za
wodników, którzy między jnny
mi uzyskali bardzo dobre wyni 
ki. Są tą tC/Wa!f'zysze: 

1. Kazimierz Klusek - 2:} 
punktów na 30 możliwych. 

2. Ada.m WesOłowski - 2ll' 
jJunktów na 30 możliwych. 

3. Maciej Czapski - 28 punk
tów na 30 możliwych. 

4. J ózef Stępień - 25 punk 
tów na 30 możliwych . 

Zawody strzeleckie Y.icbywa 
Ją popularność. Do <lniia 18 mar
ca br. brało w mch udział wielu 
pracowników Zakładów Meta' 
lowych. Natomiast w dalSTlynl 
ciągu brak pracowników Zakła: 
dów Mechaniki Brecyzyjne), 
którzy powinni brać przykład ." 
pracowników Zakładów Metalo. 
wych i lZainteres<>wać się zawo-
dami. *Za Komitet 

J . Boga.lski. 

661 RSW ",Praaac, Kielce. L-4-10240 

http://sbc.wbp.kielce.pl




